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.CAŁY NAROD SWIĘCI 1-Y MAJA!' 
Głównymi ulićami wszystkich miast, 

miasteczek i wsi polskich, od Karpi3t a-ż 
po Bałtyk i od Bugu aż po Odrę I Nysę, 
ruszają dziś tradycyjne pochody pierw
szomajowe. Pod czerwonymi sztandara
mi zgromadziły się miliony ludzi, aby 
dać wyraz poczuciu braterstwa i soli
darności wszystktch ludzi pracy na ca
łym świecie - w obronie prawa do nie
podległości narodowej i sprawiedliwo· 
ścl społecznej, braterstwa i solidamo
ścł w walce o zachowanie I utrzymanie 
pokoju. 

Swlę!o Pierwszego Maja jest dziś nie 
ty::;o świętem polskiej klasy robotniczej. 
'est ono świętem całego narodu pol
skiego. W uroczystościach i pochodach 
pierwszomajowych obok robotnika sta· 
nął inteligent praeujący I chłop. Obok 
czerwonego sztandaru ruchu robot_nicze
go powlewa biało-czerwony sztandar 
narodowy. Oba te sztandary mówią dziś 
jedno I symbolizują jedno: wspólną dla 
całego narodu wolę obrony niepodleg
łości i suwerenności - Polski, wolę obro
ny pokoju i przyjaznej współpracy mię
dzy narodami, wolę kroczenia na drodze 
postępu i sprawiedliwości społecznej. 

Minęło 58 lat od chwili, kiedy na Mię
dzynarodowym Kongresie Robotniczym 
w Paryżu zapadła uchwała, ustanawiają
ca 1 Maja - dniem międzynarodowego 
święta klas'f robo~ńiczej, dniem walki 
o prawa i wyzwolenie społeczne ludów 
pracy. Wie!e się od tego czasu zmie· 
niło. światem wstrząs·nęły .dwie wielkie 
wojny imperialistyczne. Miejsce sta~ych 
stosunków społecznych w wielu krajach 
:zajęły nowe formy· ustrojowe. A dzień 
1 Maja nabiera coraz większej siły ży
wotnej. 

W okresie najwlęktzej klęski człowie
czeń61Wa, w okresie gwałtu i barba
rzyństwa hitlerowsłclego, w czasie nie
woli - klasa robotnicza wysunęła się 
na czoło narodu, jako jego siła prze
wodni.a. 

Pięć świąt pierwszomajowych prze
był naród polski pod okupacją. I choć 
robotnłcy w tych latach nie wychodzili 
na u.lice miast ze sztan~araml - 1 Maja 
rozbrzmiewał odgłosami wykolejanych 
pociągów, wysadzanych arsenałów nie
mieckich, wystrzałami partyzantów; bi
jących w okupanta. 

W tych latach wiel-kiej próby nastąpi· 
ły w społeczeństwie naszym wie.lkie 
przemiany. Klasa robotnicza Polski uję· 
ła ster walki o wolność. W ciężkiej go· 
dzinie zmagań z wrogiem wyciągnęła 

Codzienna nowelka „Expressu" 

nauką ze swej wieloletniej walki. statek towarów, że można było znieść Pogłębiłiśmy również stos~! z k-ra-
Tegoroczne Swięto Pierwszomajowe ograniczenia kartkowe. · Utrwaliła się jaml demokra-c:ji ludowej, wiążąc slę 

ma dla polskiej klasy robotniczej zna- , wartość pieniądza. z nimi umowami sojus:micryml I hancłlo· 
czen!e szczególne. Po wielu latach daw- Wzrósł także znacznie w stosunku do wymi. Nawiązaliśmy nowe, nieznane do· 
nych rozłamów, zawodów, porażek i nie- czasów :przedwojennych dobrobyt wsi tąd formy współp.racy, oparte na długo
porozumień, znajduje się ona na drodze polskiej. Stosunek cen towarów i.pn:e- terminowych, wzajemnie korzys1nych 
wiodącej do jedności programowej i o:>r· dawanych przez rolników do cen towa- umowach handlowych, konwencjach kul· 
gan:zacyjnej. 1-':asła jedności stoją na rów przemysłowych, nab}1wanych przez tura·lnych, współdziałaniu organizacji 
czele tegorocznych wskazań, .stanowi~c wieś, jest bez porównania korzyst11.iej- społecznych, żawodowych, młodzłeżo· 
niezawodny drogowskaz do celu, któ- szy dla chłopów, niż przed wojną. Wieś wych, na wzajemnej wymianie oslągn.ię~ 
rym jest wolna, suwerenna, demokra- polska nabywa obecnie dużo więcej technio:nych, . doświ<lldczeń produkcyj· 
tyczna Ojczyzna i dobro ludu pracują- maszyn rohticz:vch, nawozów sztucznych, nych ii:p .. Formy takiej współpracy mo· 
c~go. materiałów włókienllliczych, książek, cza· gły powstać I rozwijać się jedynie mię· 

Czyniąc dziś bilans za rok miniony - sopism i innych a;tykułów, niż dawniej. dzy kr«Jaml, w których interes państwa 
dumni jesteśmy ze swoich osiągnięć Ustawa o zasiłkach dla rodzin stano- i narodu jest równoznaczny z interesem 
i zdobyczy. wi poważną zdobycz polskiej klasy ro- najszerszych mas. 

Plany gospodarcze wykonywane są botniczej. Ustawa o uposaieniach pra· • * • 
z nadwyżką. cewników nauki, znacznie poprawiła ich Dzień .1 Maja 1948 roku - to wlełl~ła 

Nia ma już skarg . na brak węgla, ma- sytuację materialną. i prawdziwe święto całego polskiego 
teriałów tekstylnych, czy Innych towa· Dalszy rozwój ruchu współzawl)dnic· ludu pracującego - całego narodu poi· 
rów. twa pracy, podniesienie wydajności pra sklego, który wszedłszy na drogę wol· 

Ceny nie ulegają większym waha- cy, dalszy wzrost produkcji vie vtszysł· ·ności, sprawiedliwości społec:mej, rOI· 
niom, mają raczej tendencję zniżkową. kich gałęziach gospodarki narodowej, kwitu I dobrobytu - nigdy już z tej dro-
W wielu .dziedzinach mamy już taki do- I przyniesie poprawę świata pracy. I gi zepchnąć się nłe pozwoli. 

POkDJ;--praca~--soc1a11zm 
Pod jakimi hasłami świe,tują 1-sz.v Maja narody ZSRR 

Cała prasa rai:b;iecka ogłasza hasła 
1-majowe Kom. Centr. lVszechzwiązko
wej Komunistycznej Partii ZSRR. Myś· 
łą przewodnią tych haseł jest walka o 
zwycięstwo demokracji i socjalizmu, a 
przeciwko imperialistycznym planom 
ujarzmienia narodów i przeciwko pod
żegaczom wojennym, walka w obronie 
niepodległości i suwerenności narodów 
i o utrwalenie pokoju. 

Naczelne miejsca zajmują hasła: zrywajcie imperialistyczne plany uza• 
„Pozdrawiamy narody walczące o ·łeżnienia i ujarzmienia narodów". 

~wycięstwo demokracji i socjalizmu"! „Niech żyje Związek Radziecki _,,, 
„Niech żyje pr;iyjaźi1 i współpraca pewna ostoja pokoju bezpieczeństwa 

narodów walczących o trwały pokój!" wolności i niepodległ~ści narodów!" • 
„Ludzi~ .p1·acy wszystkich kr::'jów. Komitet Centralny Wszee.lu:..,...o-

d~~~uJ~le a~resywne z~mysły Im~ wej Partii Komunistycznej Wżywa rów 
r!ahstow 1 ~odzeca~zy "'6J~n~~ch,. stór W&i do wzmQCaienia rad.zieddełt dł 
cie na strazy pokoJ~, s~up1aJe1e siły w zbrojnych i obł'Omł6łei Zwiiplm 16-
walce o swą wolno$j! I niepodległość, ddeckiego. , 

Długo nie Utrzyma .a- D&lsze hasła skierowane są ·c1o rohot• 
. .Wlli!IJ ników poszczególnych g.nłtęzi przen/siu 

Uczci.WY po· l·i·ty· k W) łla-Mu.- r •a·rty· inteligencji technicznej i ogólnej, pra· .- . cowników umysłowych, uczonych, n-
tystów, chłopów, · kobiet i młodzidy, 

M I• · I d A Ił" B ...a .......! "tn\aa9 wzywając do walki o zwiększenie wy-aS mew praw e O 111 '.'• - epłj--.a uu n "• tlain<>ści pruy, o podwyższenie uro4zaJ 
Poseł do Izby Gmih Mills, który j Przywoclca socjillistów włos-kioGh Nen- ności pól, o wykonanie planu 5-Iehńfiio 

został usunięty z Partii Pracy w związ ni wysłoł do posła Millsa depeezę z w ciągli lat 4, do dalszego rozwoju mr 
ku z wystaniem depeszy do przywódcy wyraza.oni wdzięcmości i umania. uki, techniki, kultury, oświaty i sztuki. 
socjali$tów włoskich Nenni' ego z ży- Pozostałych 21 posłów, których pod- Komitet Centralny wzywa w szcze-
czeniami zwycięstwa w wyborach, pod pisy figurowały na wysłanej do Nennie- gólności komunistów i komsomolców, 
dal kryiycc po:itykę zagraniciną rządu. go depeszy, otrzymalo ostrzeżenie, że by pozostawali w pierwszych szeregach 

Jeśli polityka ta nie ulegnie zmiatlie, spotka ich los Millsa o ile się nie zo.bo- walki o wykc,manie planu 5-Ietniego w 
powiedział Mills, Ani;;lia przekształci się wiążą do unikania w prz~tszłości „wsze! cią~u 4 lat, o dalszy wzrost potęgj eko· 
w kolonię amerykańską. Rząd sprzeda- kic:h wykroczeń przeciwko dyscyplinie nomicznej i obronnej i o pomnożeaie 
je Wielką Brytanię Stanom Zjednoczo- partyjnej". bogactw kulturalnych Związku Radziec 
nym za dolary. kieg-0. 

bistą obrazę. A!e, że mąż rozmaw~ał już - No, co, malutka, zdaje się, że je-

W jednym szeregu 
w tamtej sprawie z kierownikiem, osta- steś zadowólona? 
tecznie skapitulowała. Nie odpowiedziała mu wóvvczas. 'A.le 

Do biura przyszła, jak obrażona księż- dziś, 1-go maja, w dzień święta Pracy, 
niczka. Nadąsana siadła przy sto!e, ~:u- które stało się teraz i jej świętem, ~·.::n· 
bując sobie w duchu, że wszystko robić rietta maszeruje z tysiącami innych pięk
będzie na opak, tak, aby po miesiącu nie przystrojoną ulicą i wspomina dzie
próby zarobić rzetelnie na swoją dy1ni- je swojego ż3"cia, gorycz zawodfrN, 

Nazywano ją zawsze Henriettą, za- go mąż stracił cały swój majątek, a nie
miast Henryką, albo po prostu Henią. długo potem umarło im jedr11e oz:ecko. 
Ale i ona sama - jak to jej imię - by- .Mąż zmuszony był przeprowadz :c się 
ła trochę cieplarniana, trochę sztuczna do Łodzi, gdzie zarabiał bardzo skr-om
i nie bardzo dostosowana do powszed- nie, a rozkapryszona, przywykb do do
niego życia. brobytu żona, nie mogła dos!osować się 
Więc najpierw dzieciństwo: beztro- do nowej rzeczywistości. 

skie, piękne lata spędzone w zamaż· Między zrozpaczoną po str:;c1e dziec
nym domu rodzicielskim. Potem na"Uka ka Henriettą a mężem coś z:iczęło się 
w pierwszorzędnym pensjonacie i pierw- psuć. Te przeciwieństwa !t..>Sli, z5mi~;;t 
sza, poważniejsza pasja: munka. przybliżyć, oddaliły . ich od siebie 

Może kochali się jeszczę, .a jednak 
Ale Henrietta nie była stała. Wnet po- zaczął ich rozdzielać jakiś rnur, coraz 

tern znalazł się ktoś, kto oczarował ją wyższy, coraz bardzie[ złowrogi. 
bardziej, niż wszystkie utwory SzopenB A najgorsze było to, że Henrie!ta, n:e 
i Brahmsa. Odtąd już rzadko siad3la mogąc sobie pozwolić na rozrywki, nu
przy fortepianie · a wieczory spędZała ze dziła się coraz bardziej. 
swoim narzeczonym, który wprowad:: ' ł Jej nerwy zaczęły się rozprzęgać. 
ją w świat nowych wrażeń I n:eznanyc..'h Przyszła a.natia; pierwsze ozn 3 ki clio~ 
wzruszel1. ,.... 

robliwej· melancholii. 
Miłość do Zygmunta dała jej pustem:J Lekarz chorób nerwowych zbadał ją 

dotychczas życiu nową treść. Dwa l'J 1ll sumienn:e I zawyrokował, że depresja 
później urodziło się dziecko, które p'.)- jej jest wynikiem bezczynności. 
łożywszy swoje drobne rączki na jej _A gdybyś tak wzięła się do ri'acy7 
oczach, przysłoniło jej cały świat. W F1aszym biurze wakuje posada sekre-

To był dobry, szczęśliwy okres w jej tarki - powiedział do niej mąż. -- Dziś 
życ.iu. Nawe.t wów_czas, kiedy ~i"zyszła wszyscy pracują, dlaczego ty właśnie 
wo!n?, H~nnett? nie odcz~wała Je,1 sro- 1 maśz być wyjątkiem? Jesteś młod::i, 
gosc1, m1eszka1ąc na wsi u bogatych I zdolna ... 
krewniaków. Henrietta je-st w pierNszej chwili rie
l ' ~le w czasie powsta·nia warszawskie- ledwie oburzona. Uważa prace zo oso-

sję. chwilową pustkę i swoje odrodzenie. 
Ale dyrektor biura był dobrym l mą- A odrodzenie to jest nie tylko n:i jed-

drym człowiekiem. Rozumiał, j'lkie w0- nym odcinku. 
wnętrzne przemiany . przechodzi ts ni-

. Teraz rówoież i jej stosunek do Zyg-
gdy jeszcze nie pracująca kobieta. ~~o- munta uległ z.asadniczej zmianie. Dziś, 
stanowił doprowadzić do tego, :iby zna-
lazła w pracy sens ; cel. kiedy wspólnie (pracują, jest ona dla 

Był dla niej uprzejmy, wvrozumiały, niego ·koleżanką, przyjaciółką i towa
a i inni koledzy okazywali jef dużo życ'L· rzyszką. Rozumie go lepiej, niż dawniej. 
liwości. Otoczyła ją atmosfera przyj-:iżni Kiedy zmęczony nadliczbowymi 9oc:lzi
i po kilku już dniach, mimo, ż~ p~zyszła nami wróci później do domu, nie wita 
jakby pod przymusem, prze:;tałą s;ę go f'Osępnym milczeniem, ale umie się 
czuć obca. wczuć w jego nastrój: troszczy się o ni9-

Zwolna zaczęła znajdować w swo:m go, jest miła i usłużna. 
zajęciu upodobanie. Już nie pracowała Zygmunt nie może tego nie zauważyć. 
z niechęcią, ale z pewnym wewnętrz- I GOJo po okresie małżeńskiej obojętno
nyrn zadowoleniem. ści, właśnie dzięki tetnu koleżeństwu, 

Nie miała czasu na wspomnienia Go- odrodziła się ich miłość i znów kochają 
dziny przechodziły szybko, a po praco- się jak kiedyś, przed laty„. 
witym dniu wieczory nabierały in 1ej O tym wszystkim myśli teraz 1-'.enriet-
treści. ta, idąc w jednym szeregu wraz ze swo-
Zaczęła się cieszyć z drobia;;gSw, na im mężem. I wuuszona . - spojrzawszy 

które dotychczas nie zwracała l.iwagi. mu na·gle w oó.y - tkliwym ruchem 
Była dumna, kiedy z· końcem m iesiąca wzięła go za rq-kę. 
za pierwsze zarobione przez siebie A on uśmiechnął się do niej i tak ra· 
pieniądzę- kupiła mężowi letni płaszcz. mię w ramię szli razem przez rozjaś:'lio· 
ta{ygmun.t u..c.al.Qwał ia serdecz!!~ i spy- na 1-szol'l'lajowyrn· Swiętem - u1.lci:~~;"~ 
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PRZY&ODY WICKA i WACKA 

, 
WACEK: -. Piękny był ten dzisiejszy 

pocl1ód, aż serce rosło! 
WICEK: - A jak myślałeś frajerze? 

Przecież to n:>sze ogólne święto! 

Komunikat OKZZ 
o dniu 3-;m maja 

W związku z uchwalą Kom. Central
nej Zw. Zawodowych •w Polsce, prezy
dium OKZZ wyjaśnia instytucjom i urzę

dom państwowym, samorządowym, 

spółdzielczym i prywatnym, że w c;lniu 
3-go maja urzędy i zakłady pracy będą 
czynne normalnie, natomiast uroczysto
ści związane z uchwaleniem Konstytucji 
3-go Maja odbędą się dnia 9-go maja rb 

()d poniedziałku 

mleko na kartki 
Od dnia 3 maja do 31 maja rb. w skle

pach, włączonych do miejskiej sieci roz
dzielczej, wydawane będzie świeże mle
ko na kartki. 

Na kartki dziecięce IRD3 I IRD7 -
zwykłe, RCA i 11MK" - sklepy będą wy
dawały po 7 litrów mleka (po pół litra 
na każdy odcinek). 

Tak samo po 7 litrów mleka otrzyma
ją posiadacze kart 11M" - zwykłych, 
RCA i „MK". 

Natomiast na karty żywnościowe IRD 
12 - zwykłe, RCA i 11MK" - w miesią
cu maju w zamian mleka wydawane bę
dą artykuły zastępcze w późniejszym 
terminie. 

Po:l:ar •• 13 tramwaiul 
Niecodzienny wypadek wydarzył 

się wczoraj rano na ul. Łagiewnickiej 
przed posesją nr. 37. 

Wskutek krótkiego spięcia zapalił 
się dach tramwaju Unii „13", a w kilka 
minut potem płomienie objęły ściany 
wagonu. Pasażerovvie w popłochu rzu
cili się do ucieczki. Na pomoc zawe
zwano dwa oddziały Straży Ogniowej. 
która ugasiła ogień. 

Tramwaj poważnie uszkodzony spro
wadzono z powrotem do remizy. (i). 

_J_ --
WACEK: - Ciekawy jestem czy pan So

bek był też na pochodzie„. 
WICEK: - Wątpię! Ale możemy spraw

dzi\! zaraz na miejscu„. 

SOBEK: - Nie ma mnie w domu! A kto 
tam puka? 

WICEK: - Wygrana na loterii! 
SOBEK: - To mówić od razu! 

-~~~~~ 
~~r 

SOBEK: - Mnie pochody nie obchodzą 
bylem miał co żryć ! 

WICEK: - To samo myśli pewien zwie
rzak. .. taki z ryjem„. 

Zywiołowa man·fes • c 
Cala Łódź bierze dziś udział w pochodzie pierwszomajowym! 

Zaroiły się ulice Łodzi. Już we wczes-1 czej? Przecież to dzisiaj 1-szy Maj! cował. Ludzie zbiorą się tylko przy 
nych godzinach rannych niezliczone tłu- Swięto Pracy! swych codzienn\.':h warsztatach pracy, 
my wyległy na miasto, śpiesząc w roz- Miasto tonie w powodzi czerwieni. aby razem wyruszyć na wyznaczone 
maitych kierunkach. Wszyscy ubrani są Łopocą sztandary. Płynie ulicami fala miejsca i wziąć udział w man:fe stacji 
odświętnie, na twarzach maluje się głę- ludzka. Każdy zmierza do miejsca swej pierwszomajowej. 
boka radość. Bo jakże może być ina- pracy, ale nikt nie będzie dziś pra- Przejeżdżają samochody, przywożąc 

tych, którzy mieszkają daleko i nie mo· 
• gą jak co dzień przybyć tramwajem. Bo a O W a l dzisiaj świę'tują wszyscy - tramwajarze Pieśń 

My - wolni robotnicy młodzi -
Idziemy tłumem niezliczonym, 
Zielony maj nam dziś przewodzi, 
Sztandar przewodzi nam czerwony! 

Ludzie z warsztatów, którym dymy 
N ad głową lecą - krok zwycięski 
W majowym marszu dziś łączymy 
Z proletariatem kuli ziemskiej. 

Nasz sztandar płynie ponad światem 
I wiatr owiewa go niebieski, 
Robotnik chiński jest nam bratem, 
Nam bratem jest robotnik grecki. 

Uczył Jarosław nas: Dąbrowski: 
„Za naszą wolność i za waszą!" · 
Więc nigdy zbiry faszystowskie 
Ognia wolności w nas nie zgaszą. 

My, co stalowe r~ce mamy, -
My, kórych w bojach chwałą chrzczono. 
Na mocnych barach swych dźwigamy 
Całą ojczyznę wyzwoloną. 

Po wojnie ciężkiej, wojnie krwawej1 
My - pracy i wolności dzieci 
Dźwfgamy Gdynię i Warszawę, 
Poznań i Kraków, Gdańsk i Szczecin. 

My - wolni robotnicy młodzi -
Idziemy tłumem niezliczonym. 
Zielony maj nam dziś przewodzi, 
Sztandar przewodzi nam c.zerwony! 

Stefan Krasnowski 

. również obchodzą swe wielkie święto, 

l Powoli zaczynają zapełniać sic;; dWi• 

największe place łódzkie - Plac Zwy· 
:"' cięstwa I Plac Niepodległości. Tłumy 
gromadzą się również w trzecim miejscu 
ogólnej zbiórki - przy zbiegu Alei Ko· 
ściuszki i Bandurskiego. 

Za chwilę rozpoczną się manifestacje, 
wygłoszone będą przemówienia, po 
czym kolumny sformują się po 6 osób 
w szeregu. Właśnie po sześć, żeby za· 
jąć całą szerokość jezdni, żeby rów.ny~, 
miarowym krokiem przemaszerowac uh· 
cami miasta, demonstrując siłę, tężyznę 
zwartość klasy rracującej! 

• * • 
Defilada rozpocznie się przed 1 O-tą. 

O tej porze trzy· kolumny, maszerujące 
z trzech różnych punktów miasta, połą· 
czą się na ulicy Piotrkowskiej w jeden 
wielki, wspólny pochód, który przeciąg
nie główną arterią miasta w kierunku 
Placu Wolności. 

Kroczyć w nim będą robotnicy wszy· 
stklch fabryk, pracownicy umysłowi, 
l : ·zędnicy państwowi, samorządowi I 
spółdzielczy, kolejarze, tramwajal'ze, 
studenci, profesorowie, sądownicy, in
W!llidzi, weterani, Związki Zawodowe, 
Wojsko Polskie, Milicja Obywatelska, 
Straż Ogniowa - kroczyć będzie całe 
spoLczeństwo łódzkie, bo świr,to dzi
siejsze, Swięto 1-go Maja jest świę· 
tern wszystkich! 

HlllllłtłlłUIUlllłltłłtłllłttlłtltłlllllllłlllllllUllUtUIJ111łllłl llllllłllłlllll lllllllllllllłlllllllllllllłlłlłlllllłUlllłlJllllllllł~ ..... -·..,„Ulllłllllllłlllltłll • * • 
Gdy lokatorzy N d h • 1 • d k• h Swięto dzisiejsze Łódź obchodzi pod a Pr a W a ~ C O W O z I C makiem organicznego połączenia oby• 

nfe lt'Ogli wyjść Z m ei;zkań... . ił . dwu partii robotniczych, pod znakiem 

Przy ul. Żurawiej 22 znajduje si;;. Połowę płacą lokatorzy, poło wo ·.: nstytur. ~a umocnienia pokoju ' światowego, pod 
2-piętrowy domek, zamieszkały przez '! - zna!tiem dalszej odbudowy i. rozbudowy 
30 

lokatorów. W pierwszych dniach maja podjęta stytucji, przy czym po ustaleniu kosz- niszego życia gospodarczego. 
Wczoraj ściany domu nagle się z;i- zostaje w Łodzi generalna akcja re· torysu Komitety wnoszą całą .należ- Są t.:> hasła powszechne, są to hasła, 

rysowały i to tak poważnie, że lokato- montu dachów łódzkich. · ność, przypadającą na lokatorów tj. 50 które przy-'wier~'" k.:iżdemu obywate
rzy nie mogli wyjść ze swoich miesz- .Tak obliczono, około 2.000 dachów proc. ogólnej_ sumy. . . lowi Polski, toteż święto dzisiejsze ma 
kań, ponieważ drzwi nie chciały sie wymaga naprawy, a 3.500 naprawio- ~arząd ~1eruchop-iosc1 z~raca uwa- także charakter powszechnv i dlateµ~ 
otworzyć. Jednocześnie zatrzeszczała nycb w roku ubiegłym, musi być po- gę, ze Kon11tety, ktor~ w ubiegłym. ro- J pod czerwonvmi S?t?""'""rami sl{u„ l Si<} 
klatka schodowa, grożąc zawaleniem! smarowanych smołą, a.by nie przecieka ku pob1:~ły papę, ~urny 1~atychm~as!J rl„:„;.., 1 r"''"' """"''~t:„eństwo ŁodzH (O 

Na miejsce przybyło natychmiast ły. przystąp1c do krycia clachow. Jezeh . 
Pogotowie Budow Jane. Nadwątlone ścia Zarząd Nieruch()mości postanowił tego nie uczynią - papa będzie im ode S - . · 
ny i stropy podstemplowano, ale wyda- partycypować w 50 procentach w tego brana i przydzielona komu innemu. amobo1stwo 
je się, że już nic nie uratuje sfatygo- rozdaju inwestycjach - clrugą polowe Gromadzenie papy w komórkach ha ( Wczoraj w godzinach popołudniowych, 
wanego domku i że lokatorzy będą mu- ·należności wniosą lokatorzv. muje tempo podjętej akcji. A wypadki' 1 odebrał sobie życie 68-łetni Władysław Herc, 
sieli go opuścić. Wszelkie materia,ły, jak pap;:i i smo- tego rodzaju często mają miejsce w Ło .,,ąmieszkałv przy ul Piotrkowskiej 92. 

Poza tym Pogotowie Budowlane in- la, zostały już zawczasu przygot0w:1 '1 (> clzi. M. in. Komitet Domowy przy ul. Kładac się spać, Herc odkręcił kurek gazo-

terweniowało na ul. Piotrkowskiej 161. Komitety Domowe winny wnosić od Nowo-Zarzewskiej 11-13 pobrał w u-1 o11y i zatruł się gazem świetlnym. Przybyły 
gdzie dwa balkony frontowe groziły powiednie podania do oddziału remon- hi 0~l vm roku 100 rolek papy, których 'la "'iejsce łeka.rz Pogotowia PCK :;twierclził 
runi ęciem. Niebeznieczne balkony usu- t.ów przy Zarządzie Nieruchomości za j dotacl nie wykorzystano. . (s) ·gnn. 

nięto, pośrednictwem rejonowych . biur tej in· · I Przyczyny samobójdwa nie ustalono. (i) 
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lmponuiace Osiagniecia ZSRR 
Z niezłomną wolą ludzie radzieccy leczą rany, zadane ich 

n 
STROSKANA MATKA: Nie pisze Pani w ja

kim wieku jest syn i o jaką szkołę chodzi. 
Proszę się poinformować w r,::uratorii~. w W<..
dziale Szkół Ogólnokształcących, Jarac11:a 11. 

* * * 
UCZEN KL IV GIMN. OGOLN. W SKAR-ojczyźnie przez barbarzyńskiego najeźdźce 

Tegoroczne uroczystości pierwszo
majowe w ZSRR to jeszcze jeden do
wód, jak bardzo ludzie radzieccy zjed
noczeni są w swej niezłomnej woli 
i uporczywym dążeniu do zaleczania 
ran zadanych ojczyźnie przez barba
rzyńskiego najeźdźcę. 

Setki i tysiące nowatorów w dziedzi- zku Radzieckiego przeciwko podżega
nie przemysłu i rolnictwa przyczyniają czom wojennym znajduje aprobatę wsz:v· 
się do dalszego podniesienia wydajna- stkich prostych ludzi na świecie. Widzą 
ści pracy chłopa i robotnika a tym sa· oni w Związku Radzieckim potężnego 
mym do poc;:ln iesienia ogólnego dobro- obroł1cę pokoju, bezpieczeństwa, wol· 
bytu w · państwie. ności I niezależności narodów. 

Masy pracujące całego świata obcho- Dlatego w dniu Swięta Pierwszomajo-

ŻYSKU: Mamy nadllieję, że obecnie nie ma
de już kłopotu z programem radiowym - po 
dajemy go tak, jak sobie życzycie. Dziękuje
my za tyle sympatii i uznania, cieszymy ~ię , 
że · artykuły „Expr.essu" poruszające zagad.nte
nia ·społeczne omawiane są i czytane w Wa
szej klasie i że mamy w Skarżysku tylu przy
jac'.ół. Pozostałe' życ!lenia wyrażone w liście 
postaramy się w miarę możności uwzględnić. 

W dziedzinie życia gospodarczego 
postawiono sobie za zadanie nie tylko 
osiągn i ęcie stanu przedwojennego, lecz 
przewyższen i e tego stanu. I o tym, że 
marzenia te nie są fikcją, świadczą prze
de wszystkim imponujące osiągnięcia, 
z jakimi 'ZSRR zapoczątkował trzeci, de
cydujący rok powojennej pięciolatki. 

W roku 1947 produkcja przemysłu 
przewyższyła osiągnięcia z roku 1946 
o 22 procent, w dziedzinie zaś prze~y
słu lekkiego - o 33 procent, wydaj
ność pracy robotników w całym prze
myśle zwiększyła się o 13 procent. 

Te osiągnięcia umożliwiły powtórną 
zniżkę cen na produkty żywnościowe 
i towary tekstylne, jaka nastąpiła 
w kwietniu br. 

Zwycięski raport składają dnia 1-go 
Maja chłopi radzieccy. W roku 1947 
produkcja rolna zwiększyła się o 48 
procent w porównaniu z rokiem poprze
dnim. Urodzajność kultur ziarnowych 
osiągnęła stan przedwojenny. 

Przeprowadzono ogromną pracę w 
kierunku odbudowy obwodów zniszczo
nych przez okupanta niemieckiego. Wy
starczy powiedzieć, że we wsiach 
RSFRR, Ukrainy oraz Białorusi, wybudo
wano około 2 miliony domów. Ponad 
8 milionów rolników otrzymało do swej 
dyspozycji całkowicie urządzone domo
stwa. 

Państwo wydaje ogromne sumy na 
odb'Jdowę i rozwój gospodarstwa wiej
skiego. W roku ub. wydano na ten cel 
16,8 mil iardów rubli, a plan tegoroczny 
wynosi 20 miliardów rubli. W ciągu jed
nego tylko 1947 roku zainstalowano we 
wsiach 6.200 obiektów elektrycznych 
o sile 160 tys. kWh, to jest więcej, an!
żeli .w ciągu siedmiu lat przedwojen
nych razem wziętych. Coraz większe za
stosowan ie ma elektryczność w techni
ce gospodarstwa wie.jskiego. W roku 
1950 siła elektrostacji wiejskich będzie 
przewyższała 2,5 razy siłę' wszystkich 
elektrostacji Rosji carskiej z 1913 r. 

dzą d~eń 1-go fV!~ia pod znakie.m wail<i wego, oczy wszystkich postępowych lu· 
przeciwko agresJ1. W walce teJ czoło- d . , • t , z · k Ra 
we miejsce zajmuje ZSRR. Stoi on w a- z~ sw:a a z:"rocone są. na w'.ąze. . • 
wangardzie mchu demokratycznego ca-1 dz1eck1, na Jego wspaniałe o-s1ągnięc1a, 
łe10 świata. Systematycz·na walka Zwią· na jego rosnącą siłę I potęgę. 

Lody z zako11spirowanych wytwórni 
zaw era i ą m I ony ba~ ter1 i chorobotwórczych 

W okresie wiosny i lata najlepiej 
„idącymi" artykułami są lody i naeoje 
gazowe, których miasto nasze pochła
nia olbrzymie ilości. 

Wszystko byłoby w porządku i niko 
mu by ostatecznie ten apetyt (a raczej 

pragnienie) nie przeszkadzał, gdyby 
nie to, że artykuły te produkowane są 
często w tak skandalicznych warun
kach, że spożycie ich zagraża zdrowiu 
ludności. 

Lody są bardzo smaczne, zwłaszcza 
z do.datkiem owoców lub soków owo
cowych. Stwierdzono jednak, że nie
które wytwórnie zamiast tych składni
ków dodają barwiki, zawierające szko· 
dliwe dla organizmu ludzkiego metale, 
jak miedź, olów i arsen. 

Zastraszająca jest również ilość bak 
terii chorobotwórczych w lodach, po-

chodzących z zakonspirowanych wy
twórni. W jednym centymetrze sze
ściennym masy lodowej podejrzanego 
pochodzenia mikroskop wykrywał kil· 
ka milionów bakterii! 

Władze sanitarne przystąpiły więc , 
do ścisłej kontroli wszystkich wytwór
ni lodów, a j'ednocześnie zakazały ulicz 
nej sprzedaży tego· artykułu! 1 

Kontrolą objęte są również fabryki 
wód gazowych, przy czym· zwraca sie 
baczną uwagę na stan kotłów, aby nie 
przepuszczały szkodliwych dla zdrowia 
metali. Najbardziej szkodliwe dla or· 
ganizmu są śniedź i ołów. Ten ostatni. 
gromadząc się w wątrobie, wywołuje 
chorobę, zwaną ołowicą, której objawy 
przypominają reumatyzm i zapalenie 
stawów. s. 

Numery tramwajów 
są niewidoczne 

- Czy to leci dziewiątka? Oto dialog podsłuchany na przystanku 
- Nie, trójka. O, nie, nie - zdaje się, ze tramwajowym. 

dwójka. Wiemy wPrawdzle, ze Tramwaje Łódzkie 
- Gdzie ta.m dwójka - odzywa się dale- pracują deficytowo, ale trudno nie zgodzić- się 

kowidz, to przecież nadjeżdża szóstka! z uwagami Łodzian, dla któryc,h utrapieniem 
- Zawsze to samo z tymi tramwajami.- są jakieś kontury cyfr, które przypominają, ze 

Zga.duj, zgadula. Tramw;tje oblepione łudź- były kiedyś numerami. Daje dę to przewa
mi nie mogą narzekać na brak dochodów! - żnie we znaki ludziom, oczekującym na tram
A nie chcą sie zdobyć na kawałek większej waj. 
blachy i wymalować po ludzku numer. Zdaje Apelujemy do Dyrekcji Tramwajów, aby 
im się, ze w Łodzi są sami dalekowidze! I wzięła pod uwagę biadania pasażerów . i po-

- Nie ma jak warszawskie tramwaje . ..;_ mimo ciężkiej sytuacji finansowej, zaopatrzy. 
Tam na pół kilometra człowiek widzi jaki la wozy tramwajowe w dobrze widocz;ne nu-
numer leci. mery. (p) 

rozplakala się, kiedy ciotka przypom
niała .fej że trzeba wracać do domu. 

131) Kopciuszek żegna małą księżniczfoę, 
jest jednak bardzo zasmucony i raz 
jeszcze spogląda na różową lalkę. 

- Zaczekaj jeszcze chwileczkę! -
zatrzymała go księżniczka. Potem po
biegła do sąsied?tiego p.oko.fu i zr.wzęla 
coś szeptać matce do ucha. 

Matka uśmiechn§la się, pogladzi~a 
je.i włosy i skinęła głową. W ów czas 
księżniczka wróciła 1: \,-1,em, do Kopciu
szka, i wsuwając rnu do rączki lalkę w 

Księżniczka byla rzeczywiście ślicz- Mó.i Boże! Cóż tam były za pyszno- różowej sukience) powiedziala: 
na, jak gdyby wyjęta z obrazka. ści! Kopciuszek jest onieśmielony do 

Ubr.ana byla w jedwabną) różową reszty, ale mala księżniczka nakłada - Masz, weź jcf sobie, skoro ci się 
sukienkę, a włosy jej przewiązane l•yły . mu na talerzyk najlepsze cząstki i pro- ona tak podoba! 
taką samą różową wstążką. I si: jedz, kochanie! . Kopciuszek nie chce wierzyć wlas-

, K · nernu szczęściu. Na widok oniesrnielonego opciusz- _ Jedz, jedz! - zachęca ją ciotka. 
k<!' pię~1ia_ 'l!anienka szybko podeszła do Więc też Kopciuszek zaczyna Jesc - Mam ją sobie wziąć? Na zawsze? 
niego i u~cis~ala: go. . . .. ;, coraz śrnielej! aż trzęsą niu się uszy) a - jąka się. 

-: lY!oJa niania_ opowiadala .. mi JU~ o kiedy już się na.fadl, księżniczka zapro- __:_ Tak: na zawsze! Ja mam prze-
~obie! Podobno ni~ rna~z n;-an.~. MY_sl_ę~ wadziła go do szafy)· w której bylo ninó cież dwie inne lalki) a ty nie masz żad 
z~ to. bardzo musi byc pi zyk1 o, 3esli stwo pięlwych zabawek. ne.f.. . A w dodatku mam mamę, a ty 
się nie ma rnamy! . 

7 
. l , . jej już nie masz„. 

U rodziców ksieżniczki bawili wtedy 41~ ze. i~szystl1:,ir;h tyc 1 wsvan:a. osci I księżniczka 1.walowala Kop_ci:i--
goście. Przez uch,ylone drzwi Kopciu- narpię!c.nie1s.za bJ!la lal!ca w t.akie.1 .. . ~a~ szka, który rozpłakał się ze szczęscia. 
szek zobaczył jak stro.fne pani.e i ele- m.eJ ~ozoweJ sul1:ience_. Jaką miala księ,., Odtąd Kopciuszek, wróciwszy do ma 
ganccy panowie zasiadali do bogato za- niczTva. . . . , lego miasteczka nie był już taki sa-
stawionego stołu. - Czy mogę się nią pobawic? - spy motny .iak dawniej, bo miał przecież 

Ach, ileż tam byfo tortów, smakowi- tal nieśmialo Kopciuszek. swoją piękną lalkQ, lctórą mógl pie8cić 
tych ciasteczek i róinego mięsiwa! - Ależ nattiralnie! - odparla lcsięż- i przed lctórą mógl się z·1derzać ze 

i-lfola) od lat głodzona dziewczynka niczka i uśmiechała się, podczas kiedy swoich wszystkich smutków. 
przelknęla ślinkę - lecz zaraz potem rozradouzana dziewczynka zaczęła gla- Ale ten dar księżniczki miał clla niej 
weszła do vokoju księżniczki służąca dzić i pieścić różową laleczlcę. l jeszcze inne, o wiele glębsze znaczenie: 
w białym fartiiszku) przynosząc olbrzy- Nawet nie wiedziała - tak bardzo maly Kopciuszek, zniechęcony du świa 
mią tacę. była rozbawiona i szczęśliwa - jak ta, jala gdyby odrodził się na.gle. Zro-

- To dla was! :..... . uśmiechnęla się. przłllectalo to popolitdnie, i 01nal nie zumial, ź~ jednak świat i ludzie nie są 

• * • 
MARIA z PIOTRKOWA: Skarży się Pani 

na samo1 ność, brak jakiejkolwiek bliskie j. ży
czliwej Istoty, która dzieliłaby Pani radości 
i smutki. A jednak droga Pani, nie jest Pani 
samotną. Ma Pani dziecko, córt!czk~, dla któ
rej, jest Pani „całym światem" i którą Pani 
kocha głęboko. Oczywiście, ta mała dziew
czynka nie może dzielić jeszcze, Pani myśli i 
wrażeń - jednak nadaje sens życiu. Jej do
bro, zdrowie, humor, to cel, który przyświeca 
Pani. w czasie godzin pracy, który nadaje treść 
wszyskiemu, co Pani robi i o co się stara. 
Jeśli chodzi o życie towarzyskie, to chyba nie 
jest trudno znaleźć sobie towarzyszkę czy to
warzystwo, aby pójść do kina, teatru, lub po
rozmawiać. Wydaje nam się jednak, że Pa
ni nie umie radow::ć się tym, co jej daje ży
cie. Nie ocenia Pani daru miłości swego 
dziecka, przyjemnej pracy i miłych koleżeń
skich znajomości. Tak już niestety bywa w 
życiu, że pragniemy tego, czego nie mamy, ci 

nie umiemy zdobyć się na obiektywizm w 
stosunku do wartości, które niesie nam dzień 
dzisiejszy, I dlatego, dobrze byłoby, aby Pa
ni, zamiast spędzać wieczory na gorzkich rozpa 
miętywaniach swej samotności, zainteresowa
ła się zagadnieniami społecznymi, zaczęła pra
cować, np. w Lidze Kobiet, czy RTPD. Poza 
tym, pisze nam Pani, o smutnych wieczorach, 
podczas których „nie wiadomo, co z sobą ro
bić". Podczas takich godzin, najlepszym, naj
milszym, niezawodnym prżyjacielem i towa
rzy~.em każdego, jest dobra . książka. Niech 
Pani czyta, niech Pani uczy się czegoś - na
pewno tego rodzaju spędzenie czasu, da Pa
ni wiele przyjemności i pożytku. 

* * * 
„DUŻE DZIECKO". Nie można zbyt p9-

śpiesznie sądzić ludzi i dręczyć się „na za
pas". Jeżeli nawet nie dostała Pani odpowie
dzi na jeden list, nie znaczy to przecież, że na
rzeczony zapomniał o Pani, czy, że uczucia 
jego uległy zmianie. A może jest chory? Czy 
to nie przyszło Pani na myśl? Jeżeli do czło
wieka, który ma zostać Pani mężem, nie ma 
Pani zupełnie zaufania, małżeństwo Wasze 
okazaloby się napewno pomyłką. Proszę za
stanowić się nadtym i nad swymi podejrze
niami, które są niegodne kochanej i kochają
cej kobiety. 

* * * ZROZPACZ01'iA IRKA: Należy poradzić się 
lekarza-specjalisty, ale nie tylko Pani powin 
na to zrobić, lecz i mąż także. Niech się Pan! 
nie martwi i nie rozpacza, bo nie ma do tego 
narazie żadnego p.Ówodu. 

tacy źli, jeśli żyją na nini tak szla
chetne i dobre istoty, jak ,niala księż
niczka z ogrmnnego miasta. 
Odtąd też nigdy nie narzekal. I sam 

stał się dobry, ponieważ uwierzył w 
dobroć ludzkich serc„. 

Tu Joanna przer\vała, a potem spoj· 
rzała Helenie prosto w oczy. 

- Czy zrozumiałaś sens tej bajki? 
- Tak zrozumiałam! I teraz też po-

znałam cię wreszcie: to przecież ja po· 
darowałam ci kiedyś lalkę w różowej 
sukience! 

- Tak! To ty byłaś tą księżniczką, 
która odczarowała mi serce i kazała 
wierzyć w ludzi: ~ właśnie dlatego chcia 
ł~bym ci z kolei dopomóc, by spełniła 
się stara prawda, że nigdy jeszcze nie 
poszedł na tnarne dobty ludzki uczy· 
nek! 

W małej izbie było cicho i przytul
nie. Gdzieś z daleka jak na wsl - 'za
szczekał pies, gdzieś zaturkotał wóz -
i znów słychać było t:vlko mo:notonny 
szept starego zegara, tykającego w pr~
stej, naiwnie malowanej skrzynce. 

Wreszcie Helena, któl:I'- <lbgo 1;d.ę 3ad 
czymś zastanawiała, zaczęła znowu: 

- Ile to już minęło lat od tego czasu. 
kiedy byłam małą księżniczką w różo
v:ej jedwabnej sukience! Obcy ludzie 
mieszkają teraz w pokojach, w których 
przemineło moje dzieciństwo. Matka 
tuła się gdzieś, ojciec (jeśli w ogóle ży
je) gnije w Buchenwaldzie. A ja? 
Westchnęła. 

i(D. c. n.1 
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PODR02·SA OLOTEIVI 
kosztuje tyle co sleepingiem 2-ej klasy, a trwa 10 razy krócej !-łłiebawem w sprawach 
służbowych będziemy latali samolotamt-„LOTu przygotowuje specjalne ulgi dla urzędników 
Potężny „Douglas" szykuje się do drogi. 

Warczy zapuszczony motor. Smigła obra
cają się z zawrotną szybkością, ze świstem 
prze.cinając powietrze. Kadłubem napo
wietrznego statku wstrząsa ustawiczne 
drżenie. Pasażerowie siedżą już w swych 
wygodnych miejscach. Obsługa czyni ostat
nie przygotowania. 

- Gotowe? 
- Gotowe! 
Piekielny warkot motoru zagłusza sło

wa. Samolot -rusza z miejsca. Slizga ~ę ja
kiś czas po gładkiej nawierzchni lotniska, 
aby nagle oderwać się od ziemi i wzbić w 
powietxze. Jeszcze chwila, a szybuje już wy
soko w przestworzach. 

Ucieka w tył panorama Łodzi. Wielkie 
kilkupiętrowe gmachy wyglądają jak dom
ki z kart, ludzie - jak małe rucb.ome punk
ciki. 

Zegar na lotnisku w Lublinku wskazuje 
godzinę 11.15. Samolot bierze k:urs na Poz
nań. Równo za godzinę przybędzie na miej
sce, 

* • * 
Coraz lepiej, coraz szybciej i coraz„. 

częściej podróżujemy samolotami. W ciągu 
ubiegłych sześciu miesięcy samoloty pol5 

skich linii lotniczych „Lot~· przewiozły 
20.241 pasażerów i 291.216 kg bagażu i pocz 
ty. Przed dziesięciu laty, w takim samym 
okresie czasu, z komunikacji napowietrznej 
skorzystało 15.200 osób, a ogólna waga 
bagażu i poczty wynosiła 206 tysięcy kilo
gramów. 

Samoloty nasze przebywają dziennie po· 
nad 10 tysięcy kilometrów, z czego w obrę
bie kraju około 6.000 kilometrów, a na tra
sach zagranicznych około 4.500 km. 

Komunikacja lotnicza połączyła ze sobą 
najważniejsze centra ekonomiczne kraju, 
ośrodek dyspcnycyjny Warszawa utn:ymuje 
stałe połąc:renie napowietrzne z Krakowem, 
Gdańskiem, Bydgoszczą, Katowicami, Szcze 
cinem, Wrocławiem, Poznaniem, a ostatnio 
l z Łodzią. 

Przez połączenie Lodzi z Katowicami 
1 Gdańskiem zbliżyliśmy stolicę polskiego 
przemysłu włókienniczego do hutniczego 
i węgJowe!o przemysłu Sląska oraz do n,a-. 
szego największego portu handlowego. 

War8zawa utrzymuje poza tym stałą ko
munikację lotniczą , z Paryżem, Berlinem. 
Sztokholmem, Belgradem, Bnda,pesztem, 
Pragą oZeską, Bukaresztem i Ziirichem. 

Skrzydła polskich samolotów łączą nas 
ze stolicami niemal wszystkich krajów eu
ropejskich. 

• * * 
- „Połeciał}>ym samolotem, ale to musi 

Sadysta! 
z.czyi io i:ę na śmierć 

Milicja aresztowa.ła wczara.j Władysława 
Glsiewicza, zamieszkałego w Starym Złotnie 
95, za ciężką zbrodnię, jakiej dc>puścil się na 
osobie swej żony Janiny. 

Gisiewicz maltretował żonę, bił ją do utra· 
ty przytomności i w rezultacie 'nieszczęśliwa 
kobieta tak ciężko się rozchorowała, że mu
siano ją przewieźć do szpitala, gdzie zmarła. 

Sadystę przekazano do. dyspozycji proku· 
ratora. Sądu Okręgowego w Łodzi. (i) 

Kuchnia akademicka 
bę 'zie nadal czynna 

Wczoraj odbyło się posiedzenie Ko
legium Zarządu Miejskiego, na którym 
rozpatrzono szereg spraw. 

Postanowiono zmienić system zao
patrywania Kuchni Akademickiej przy 
Dworcu Fabrycznym. Kuchnia ta prowa
dzona jest przez Wydział Opieki Spo
łecznej, Polski Czerwony Krzyż i Mie J
ski Ko111itet Opieki Społecznej. Dotych
cza·s placówka ta otrzymywała produk
ty w naturze. Kolegium zdecydowało.' 
że od maja rb. zamiast produktów kuch
nia będzie otrzymywała ćwierć miliona 
złotych miesięcznie. 

Poza tym Kolegium postanowiło za
kupić kosztem półtora miliona ' złotych 
nowe meble i urządzenia dla Miejskiej 
Biblioteki Publicznej, która już niedługo 
przeprowadzi się z ul. An drze ja 14 do 
nowowybudowanego gmachu przy zbie
au ulic Gdańskiej i Kopernika. (s) 

dfablo drogo kosztować" - pomyślał za
pewne nie jeden z nas,. decydując się osta
tecznie na„. pociąg. 

Okazuje się jednak, że podróż samolotem 
stosunkowo wcale nie jest droga. Koszt 
przelotu odpowiada mniej więcej kosztowi 
przejazdu sleepingiem drugiej klasy. Np. 
bilet Warszawa - Katowice kosztuje sa-

molotem 2.800 zł., koleją zaś - 2. 710 zł„ 
Gdańsk - Warszawa - sa,molotem 3.500 
zł„ koleją również 3.500 zł. 

Natornia.St korzystając z samolotu sltra
camy prawie 10-krotnie czas podróży, nie 
mówiąc już o oszczędnościach na posiłkaich, 
hotelacn itd. Podróż koleją z Warszawy do 
Sztokholmu· trwa 88 godzin, samolotem -

3 godziny i 45 minut, do Pa.ryża pooiągiem 
jedzie się 46 godzin, samolotem - ~ i pół 
godziny. 

Aby pójść jak najbardziej na ręk~ pod
różnym, „Lot" wprowadził 10 proc. zniżki 
przy kupnie· bilętów w obie strony. Bilet z 
Lodzi do Poznania kosztuje 2.000 zł. zaś 
bilety w obie strony - 3.600 zł. 
Niezależnie od tych ulg, w najbliższym cza. 
sie wprowadzone będą specjalne zniżki dla 
urzędników państwowych. Czynione są 
jednocześnie starania o zniesienie ograni· 
czeń korzystania z sam-0lotu, jako środka 
komunikacji przy podróżach służbowych. 

,* * * 
Dla wygody przedsiębiorstw handlowych 

i osób prywatnych, które często mają spe
cjalnie pilne towary do przesłimia - „Lot" 
wprCYWadził lotnicze przesyłki frachtowe. 

Przesyłki te przewożone są samolotami 
komunikacyjnymi, a natychmiast po przy
byciu na lotnisko, rozwozi się je własnymi 
samochodami do adresata, tak że w ciągu . 
2-3 godzin przesyłka dociera do miejsca 
przeznaczenia. 

Ceny frachtu są przystępne - 1 proc. od 
taryfy pasażerskiej za 1 kg, a więc np. 
z Wa'.rszawy do Katowic koszt frachtu od 
1 kg towaru wynosi zaledwie 28 złotych. 

„Lo.t" przewoz.i również przesyłki pocz
towe lotnicze - krajowe i zagraniczne. 
Jest to najlepszy sposób szybkiego przesła
nia korespondencji. List z Warszawy do 

Centralny port lotni czy w Warszawie 

'

Nowego Jorku, wysłany poeztą lotnicZJł, 
idzie zaledwie trzy dni! (s-ki) 

Zagadka .nie zoslala wyj aśniona 

Ktoz ·10 rowolską? 
Sąd unie"7innił lllfEi~a zamordo"7aneJ 

- Zabójstwo czy samobójstwo? 
- Jeżeli dokonano zabójstwa - kto 

jest mordercą? 
Oto zasadnicze pytania w tajemni

czym, typowo poszlakowym procesie. 
który toczył się w ciągu 2-ch dni przed 
trzyosobowym kompletem sędziówskim 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi. 

A sprawa przedstawia się w ten spo
sób. 

W mieszkaniu małżonków Nowaków. 
zamieszkałych przy ul. Marynarskiej 
39, odbywa·ła się libacja, w której wzie 
Ii udział poza gospodarzami - małżon· 
kowie Eugenia i Tadeusz Dobrowolscy, 
oraz przybyły do nich w odwiedziny 
Edward Diaczyńskł. 

Zabawa u Nowaków . przeciągnęła sle 
do północy i - rzecz prosta - raczono 
się obficie alkoholem. W pewnej chwi
li Dobrowolska poczęła skarżyć się na 
ból zębów, wzięła od męża klucz i uda
ła się do mieszkania. Wkrótce potem 
wyszedł chwijący się na nogach Dia
czyński. Dobrowolski został, by prze
prosić gospodarzy za nietaktowne ~a
chowanie przyprowadzonego przez nie
go przyjaciela Diaczyńskiego i wyszedł 
po upływie 10 minut. 

Dobrowolski zastał w swoim miesz-: 
kanlu Diaczyńskiego, drzemiącego w 
kuchni przy stole. Obudził go i zapro
wadził do swojej pracowni bamboszy. 
radząc, by się przespał. 

Po paru minutach Dobrowolski 
wpadł z krzykiem: 

- Wstawaj, dzwoń po 
Genia dostała krwotoku! 

pogotowie, I Diaczyńskl wyjaśnia, że był pijany, nic 

Diaczyński wbiegł za Dobrowolskim 
do sypialni. Na podłodze przy drzwiach 
leżała w krwi Dobrowolska. Zanieśli ją 
na łóżko. Przybyły lekarz pogotowia 
stwierdził ldute rany, zadane w klatke 
piersiową. Wszelki ratunek okazał sie 
daremny, gdyż Dobrowolska wkrótce 
zmarła 

Zaaresztowano męża zmarłej, Dobro
wolskiego oraz Diaczy11skie~o. Po kilku 
miesiącach Diaczyński został zwolniony 

Wczoraj na ławie oskarżonych zasiadł 
Dobrowolski jako domniemany mor
derca swojej żony. Na stole sędziowskim 
leżą dowody rzeczowe: połamany nóż. 
którym zadano Dobrowolskiej sm1er
telne rany, skrwawiona bielizna zmar
łej, pocięta poduszka, skrwawione strze 
py koszuli męskiej i skrwawione kale
sony Dobrmvolskiego. 

Dobrowolski nie przyznaje się do wi
ny. Twie:frlzi, że w chwili przenoszenia 
żony na łóżko mógł się zawalać krwią. 
utrzymuje, . iż w pierwszej chwili sądził 
że żona dostała knvotoku, poc:~ta ko
szula należ:v do Dia~zyńskiP-go, która 
zdjął ez siebie dla zatamowania krwi 
zmarłej. 

ślady nacięcia na dłoni oskarżony 
tłumaczy poranieniami od dratwy, co 
często mu się zdarzało przy szyciu bam 
boszy. Nie umie jednak 'vytłu
maczyć pochodzenia śladów . zadrapań 
na szyi. 

Zeznający w charakterze świadka 

nie wie o zabójstwie, ])Omagał tylko 
zanieść ranną na łóżko, a przed samą 
śmiercią Dobrowolska trzy razy wy
mieniła jego Imię: 

-.„Edzio. 
- Dlaczego tak czule przemawiała 

do świadka? - pyta przewodniczący. 
- Nie wiem - odpowiada Diaczyń· 

ski. 
Dalsi świadkowie wyjasniają że po

życie małżonków nie było szczęśliwe. 
Dobrowolski urządzał żonie częste sce
ny zazdrości, a Diaczyński był jej sta
łym gościem. 

Biegły, profesor dr. Puchowski w zło 
żonych przed Sądem zeznaniach pod
trzymuje swój pierwotny wniosek o za 
bójstwe, dopiero na pytanie przewodni
czącego wyjaśnia, że zmarła była w 
ciąży, a zdarza się, że pierwszy jej okres 
wpływa ujemnie na stan psychiczny 
kobiety. Ten fakt w połącz€niu z wiel
ką ilością wypitego przez Dobrowolska 
alkoholu mót>:ł wpłynąć na postanowie 
nie dokonania zamachu samobójczego. 

W dniu wczorajszym Sąd pod prze
wodnictwem wiceprezesa Maurera ogło 
sił wyrok, mocą, którego Dobrowolski 
został uniewinniony. " 

Sąd stanął na stanowisku, że istnieje 
:zbyt wiele wątpliwości co do winy os
karżonego, aby można było przyjąć, że 
zabójstwo zostało przez niego dokona-
ne. (p) 

MALE DO Kl KUPON 
„Expressu Ilustrowanego" 
upoważniający do nabgcia w Wy· 
dawnictwie ,.POL IGR AF I KA" 
książek z rabatem 50 proc. 

zn6w można wydzierżawiać 
Na terenie Łodzi znajduje się znacz 

na ilość domków 1, 2, 3 i 4-izbowych. 
które były dotąd wydzierżawiane przez 
Zarząd Nieruchqmości. 

znowu przystępuje do wydzierżawia
nia tych domków na warunkach do
tychczasowych. 

użytkownikom. -{k). 

Kupon ważny do dn. 15 maja 1948 r. 
Wydawnictwo ,POLIGRAFIKA" 

Łódź, ulica Sienkle!f icza Nr. tB 
Uwaga; Wybór 1-siążek podany w ogło· 

szeniu za tekstem. 
48ll4k 

Z dniem 4-tym lutego rb. instytu
cja ta przestała domki wydzierżawiać 
i lokatorzy od lutego wnosili opłaty 
komorniane. Obecnie Zarząd Nierµcho
mości komunikuj€. że od 1-uo maja 

W końcu rb. częs.c tych domków 
pójdzie pod młotek li c.y~acyjny, przy I 
czym pierwszeństwo nabycia będzie j 
przysługiwało obecnym lokatorom i 

. . ' .... .,,,., ... __ _.. ________ ~------------
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l~il R E M O N T Y 
Iii!! Turbin i Maszyn Parowych 

I »Turbosila~< 
i~ lni. I. M O R DA S E W I CZ 
~~~i 
\~~~ :::::;;: lódi, ul. Zamenhofa 32 

I '"'-' tel. 276-~8 
WARSZAWSKIE 

TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE 
1~1 Inż. Wiesława Skarżyńskiego i S-ka 
ti\~ Łódź, ul. Piotrkowska 278 

f;~ wykonuje i posiada na składzie: 
lN silniki elektryczne 0 różnych napięciach 
:;::::~ i mocy. Specjalność: silniki dla prze-
m mysłu włókienniczego 
N FABRYKA: Iii ul. Piotrkowska 278, tel. 206-15 
,,,,, SKLEP FABRYCZNY: 
~1)~ ul. Piotrkowska 83, tel. 117-24 

il;!~----------4-90_2-_k_ 

Ili Przem. - Handl. Zakł. Chem;czne 

I LUDWIK SPIESS i SYN 
:::::~ 

i~] Oddział detaliczng 

I lód:r;, ul. Piotrkowska 107 
,.:,* 
i~(~ BOGATO ZAOPATRZONE DZIAŁY: 
l·1J Drogeria, Perfumeria, Gumy 

il Wod9 mineralne 

~::~: Obsługa szgbka, fachowa i staranna 
:::::::: 

r~i 4876-k 

f;J Inż. W. STARNAWSKI i S-ka 
!(!! Wytwórnia armatur i odlewnia metali 
~·~ nieżelaznych 
)[ij,j wykonuje wszelką armaturę przemysło-
Mi wą oraz roboty spa ralnlane 

::;ł LÓD Z 
'.·! ul. W61czańska łłr. 212. rei. 153-95. 

!ii~ CUKIERNIĄ 
i:::~ P R Z Y K O M 1 N K U'' 
:::::::: ., 
Ii: ł ODź, UL. NARUTOWICZA Il 
i:~J TELEFON 144-02 4871-k 

"~ WYTWÓRNIA ZABAWEK 
w; CE•OZA" ... I ~ ~ 
;;'' " ~ 
ili'({ ŁODź, UL BANDURSKIEGO 14 M-----------
d: KWIACIARNIA 

I-~ M. KUOANOWSKI i FR. ZAGRAJEK 
~:::;:· m: (d awr •. Van de W eg) 4868·k 

l_ł.ódt, ul, Piotrkowska 99 

CO DAC NA 
IMIENlNY? 

PORADZI 
,,MODA i ŻYCIE 

PRARTYCZNE" 

4896k Nr. 13 

Sprzedaż W n 
i Towaróv1 Kolonialnych 

R. Po ko ro ws k i i S-ka 
Udź, ul. Piotrkowska Hr 121 

Telefon 169-80 4849k-

BAR- RESTAURACJA 
" „GRAZYNA11 

E. Ptuc l ńska, J. Pacholski i S-ka 
lód.i, ul. Piotrkowska 69 

. Tel. 122-78 
48.~0-k 

ŁÓDZKIE ZA KŁADY SUROWCOW 
Spółka z ogr. odp. 

Ł ó D t, Traugutta 21-23 
ZAKUPI 

każdą ilość odpadków dla celów 
przemysłu włókienniczego i pa
pierniczego. 

Tel. 142-80. 

WYTWÓRNIA 
MATERIALóW 
SPAWALN~ZVCH 

1848-k 

,,ME TAL U T11 

4847-k 

wł. L. MOJżYSZEK 
Lódź, Włodzimierska 20 
Tel. 260-79. 

WYTWÓRNIA WIBCZNYCH PlóR 

11TORED011 

A. ROBAK i E. N ABIALEK 

Łódź, ul. Cmentarna Nr 1. 
4846 -k 

WvTWóRNIA ETYKIET 

I ·PAPIERtJ WOSKOWANEGO 

B-cia Kamacher 
Lódź, Dr. St. Więckowskiego 28 

(dawn. Sródmiejska). Tel. 102-88. 
41158-1< 

„KARTODRUK" 
WYTWÓRNIA 

PUDELEK TEKTUROWYCH 
Spółka z ogr. odp. 
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ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY ~1 
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:. :nsformotory, I 
lutownice do pił, f~ 

Ł Ód Ź, Dowborczyków 31 spawarki łukowe i punlctow.e ,~ 
Tel. 140-23 . 

. 4861lk """ 
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1 DREM ET 11 I li I . w 
4856\: Sp. • o. o. :»-·, - »;. 

~ Lódź, Zqlersha 2"12 il~ 
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"r E ~I '.-y .L~ .IL f.'. -------· WYTWÓRNIA 
ELEKTRO· MECHANl·CZNAt 
lódi, ulica Dworska 39 

WYTWóRNIA APARATÓW 

DLA PRZEMYSLU ~HEMICZNEGO . 

We~gt, Wrocławski i S-ka 
Sp. z o. o. 

ŁóDt, ul. Orla 13. Tel. 136-23. 
41159-k 

BAR 
„RZEMIE$LNICZY„ 

Łódź, ul. Sił;nkiewicza 25 

wł. K. KUCHARSKI 

Tel. 224-06. 
4°69-k 

CUKIERNIA I KAWIARNIA I 
,,POLONIA·· Ił 
WL. MARIA MAKOWSKA >:, 

:i 
Lódź, Piotrkowska 127 ~ 

Tel. 125-25. 4867K ,~ 
HlłłllłtlHHHHHllftłHIHHHlllHlllllllllllllłłlllllllllllllllllltłllłtllJlll ~~ 

MECHANICZNA WYTWÓRNIA I 
f~ 
~ TOREB PAPIBROWYCH 

JÓZEF MICHALCZYK ~j 
· Łódź, ul. Nawrot 34. 4863K l~ 

-----------11~ 
I 

,,ZDROWIE11 

„P A p I R U S"· W. GROBLEWSKI I S-ka \l!~ 
WYTWÓRNIA Łódź, ul. Żeromskiego Nr 37 ~;~ 

włwv;o~~~~=~~t~:A " Tel. 206-01. "''"' I 
Tel. 272-92. Nr Konta PKO 4593 LAB. CHEM.-FARM. fi 
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nEsTAURAcJA A. "OZLOH'SHI rn 

~S!!,P!CA~AS~ON';;MI:.:: Ł6Df. :.·;;;;;.;.,,,. IS. I 
Łódź, ul. Namtowicza Nr 1 Licencja na wyroby ''''' 

„„ ... „„.„.„.„.„.„„„.:.~~.: .. ~.;.:. ~~~:„ ..... „„.„„.~.?.~.~.~.:. O D O L B 
ZAKŁAD ? 

4868-k t@ 
SLUSARSKO-MECHAN~CZNY ~ 

ST A N IS ŁAW BO CHE HE K Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" łi 
Lódź, Nawrot 34 Piotrkowska 243 ~;1 

Łódź, Pl. Dąbrowskiego 2, tel. 266-95. Tel. 210-02. 41l62K Ostatnie dni ~ 
:·i:[!\ S H .f:_ A !lJ t'1 I f:; A z LO f11 fj 4857-k """"""""'""'"'"'""""'""'"""""""""""'""""""'""" Codziennie, w niedzielę dwa przedsta- I 
ni ' • wienia o godzinie 15,30 i 19,15 ~ 

~1! ADAM ZIELIŃSKI 
:;: ŁODź, UL. IULIŃSK • EGO :s FABRYKA WYROBOW ZELAZUYt!H NARZĘDZIA OGRODNICZE „ZEMSTA NIETOPERZA" I 
!; Telefon 204-45 4875-k ART y KUŁY ż EL A ZN E Operetka w 3-ch aktach J. Straussa in 

.i.~,,l ~-- wykonuje: BOLESŁAW JANKOWSKI w premierowej obsadzie. ~~ 
:: cu:;g~'~1t~:t~1~~IA 4878-k TABc;~~STRADY, Łódź, ul. Piotrkowska 91 Kasa teatrugo~~~;a11'%/riedzielę od I 
:: Wł. TadeuszSzani' awsk1 B R AM Y, ......... „ ........ „ ...... „„'.:.~~„ ... ~~~.:~~.:„„„„„ ... „.~.~:,~~„ w próbach „ROSE-MARIE" 4ooi-k ; 

\(: Łódż, ul. Piotrkowska 105 WóZKI DZIECINNE. f{ 
t:~ TFL. 172-27 WYTWÓRNIA I~;~ 
:f;' Modne miejsce :spotk11ń towarzJJslrich Łódź, ul. Mielczarskiego Nr 9. 4860.k 1~; 
' SIATEK PARI\.ANOWYCH INŻYNIER • ARCHITEKT j 

I Bar "EUROPA" ZAPRAW ~T::~::, SOKÓW s. szvszK1E ·{V 1cz w•ZEL::J::u~:.·:~:~n••N• i 
, OWOCOWYCH Lód' ul FI 31 ARCHITEKTURY l BUDOWNICTWA M 

ll~l Ł6d ź, I. Narutowicza 42 A. PIOTROll'S"I ; dojazd tra:w~je; ::r;:aJulianowa. Wiadomość: telefon 128-17 I 
,.,,„ T„ .... ,„n 268 07 Lódź ul Lutomierska Nr 11 ~ il1 ..• L : .c I . _, 'L!_ I I: , :.. I . 3511. ri 
@ " ' "' '" - 4877-k ' • • .;< :i;ji 
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Kto sędziuje Wyścig ro~poczęty I . 

jutrzejsze mecze ligowe p I E R w s I K-O. L A R z E N a niedzielne mecze ligowe wyznaczeni 
zostali następujący sędziowie: 

„Garbarnia" - LKS p. Duda (Sląsk), 

„Legia" - „Wisła" p. Strzelecki (Rzeszów, 
Z. Z. K. - A.KS p. Żmudziński (Opole), 
„Widzew" - „Cracovia" p. N ale pa (Opole), 
„Ruch" - „Tarnovia" p. Cerba (Poznań), 
„Rymer" - „Warta" p. Mohyla (Kraków.), 
oraz „Polonia" Byt. - „Polonia" 'Varsza
wa p. Chruściński (Kraków). 

Dzfał ofc~alny lOlTS 
W związku z mającymi się odbyć 

Narod'owymi Biegami na przełaj w 
dJ;J.iu 2 maja przenosi się spotkanie o 
wejście do klasy „A" Pilica - Filmo
wiec na dzień 6-ty maja 48 r. na go
dzinę 15-tą. 

W Tomaszowie Maz. Pilica - Gwiaz 
da - na dzień g· maja, godzina 11-ta 
i spotka-nie Elektrownia - Pilica od
wołuje sie w ogóle. 

Wydział G. i D. 
Ł.O.Z.T.S. 

Legutko kontuz!owany 
Srodkowy pomocnik krakowskiej 

„Wisły" - Legutko, doznał w czasie 
ostatniego meczu przeciwko Polonii 
(Bytom), poważnej kontuzji i zmuszony 
będzie pauzować przez kilka tygodni. 
Drużyna „Wisły" wyjedzie więc na 

mistrzowski mecz z warszawską Legią 
bez niego. 

Mecz piłkarski 
m~ędzy polską i czeską repre

zentacją Zaor z:a 
W Karwinie na Czeskim Sląsku Cie

szyńskim, w dniu 2 maja, rozegrany zo
stanie mecz piłkarski między po·Jską 
i czeską reprezentacją Zaolzia. 

Przed spotkaniem tym obie drużyny 
rozegrały już mecze sparringowe. Dru
żyna polska miała za przeciwnika ze
spół SK Frysztat, który pokonał drużynę 
czeską 6:1. W spotkaniu ze 11Slavią'' 
drużyna czeska odniosła zwycięstw:J w 
stosunku 2 :O. 

Kłopoty f i.nansowe 
spowodowały wycofanie się AZS-u 

z ligi szczypiorniaka 

spodziewani sa dziś w Łodzi około godz. 16-ej 
Dziś o godzinie 11-tej rozpoczyna się Wielki Międzynarodowy W~ścig Ko· 1 ścig ".Varszawa - Praga w składzie na-

larskl „Głosu Ludu" i „Rudego Prava". stępującym: 

Meta pierwszego etapu znajc.Juje się przed Redakcją „Głosu Robotnicze- 1) Notas Karol, wielokrotny mistrz 
go" przy ul. Piotrkowskiej 86. . Wi;gier na torze i szosie. Ma on 37 lat 

. Pierwsi kolarze spodziewani są . w Lodzi już około $JOdziny 16-tej. i jest z zawodu mechanikiem. Należy do 

' • . • • 
1 

h Klubu Sportowego Tramwajarzy w. Bu-
Zwra~arny s 1 ę z g_orącą prosbą . d~ mi państw, ale również oflc1a nyc dapeszcie. Od roku 1932 uczestniczył 

wszystkich sporto~cow, .aby ;echciel1 przedstawicieli tych państw, a wśróq we wszystkich większych imprezach 
ze względu na _ła~ 1 bezp1ecze?stwo ko-· nich również prasę zagraniczną. Wszyst- kolarskich na Węgrzech i za granicą, a 
larz~, st?.s~_wac się do ~s~e.lkl~h zarzą- kim nam więc chodzić powinno o to, w 1937 roku startował w Wyścigu Do
d!e~. f11il!CJI ~b~~a'.e!sk1eJ 1 ~1e ~trud: abyśmy nie potrzebowali się W·stydzić okola Polski. 
niali JeJ tak cięzkieJ 1 odpow1edz1alneJ za brak swego wyrobienia sportowego 
pracy! i zwykłej subordynacji! 

Pamiętajcie, że Łódź gości nie tylko • • * • 
kolarzy obcych, zaprzyjaźnionych z na- Węgrzy przysłali swe ekipy na wy-

-~ 

Jak mały Kazio wyobraża sobie pracę reportera dziennikarskiego w Wielkim 
Wyścigu Kolarskim 

Drugim znanym zawodnikiem jest Ma
di Belo - 38-letni zawodnik, który dwu
krotnie uczestniczył w latach 1937 i 19.39 
w Wyścigu Dookoła Polski. 

Resztę ekipy węglerskieJ stanow.ią: 
Kovacs Karol - . lat 26, Pataky Józef -
lat 29, Sasdl Sandor - la•t 26, Borbely 
Anton ,;__ lat 24, Kiss Dejo - lat 28, 
Szere Dulo, Sivos Karol, Brchel Laslo. 
Większość drużyny stanowią członko
wie Robotnicz.ego Klubu Sportowego 
11Csepel". · 

·Zawoc:tnikom węgiersJ(im towarzyszy 
kierownik Darvos lstva, prezes Węgier
skiego Zw. Kolarskiego, kapitan druży

ny Senes Kąrol, masażysta i mecha·nik. 
W biegu Warszawa - Praga biorą u

d.ział: 2 drużyny (po 5 zawodnlkl'.•w) 
Czechosłowacji, 2 - Polski, 2 - Wę

gier, 2 - Rumunii, 2 - Jugosławii, 1 
drużyna . Bułgarii i jeden zespół Anglii 
(Reprezentacja Zw. Zawod.). Poza tym 
w konkurencji indyWidualnej będzie 

startowało S Polaków, 5 Czechów i 2 
Bułgarów. 

W Wyścigu Praga - Wa·rszawa na dy
stansie 1118 km pG>jedzie: 2 drużyny 

Czechosłowacji, 2 - Pols~i, 2 - Jugo· 
sławii, 2 - Rumunii, 2 - Bułgarii i je
den zespół Albanii. Ponadto w konku
rencji indywidualnej pojedzie znów 5 
Czechów, 5 Polaków_ i 2 Bułgarów. 

pie~!=r~~~~w~~zr::~e~c~z:uzj~~ J u t r· z e 1· s z e ·1 m p r e z liOczeniem wycofali się z dalszych rozgry. · . · 
wek ligo"~'ch, motywu,jąc to trudnościami · , . . · · 
finansowymi i zdekompletowaniem sk1adu 
na mecze wyjazdowe. 

Szkoda, że akademicy wcześniej nie zo-

r::J~;:~~:f ę c~ę~;;~~h :0°ż~;0~if~h~~:o~ Narodowe Biegi na przełai i spotkania piłkarskie w całym kraju 
Faktem jest jedno, że „strategicznym" Największą atrakcją jutrz~jszej niedzieli repa-ezentanci Polski: Parpan, i Bobula. 

tym posunięciem zadali łamigłówkę PZ~R: będą niewątpliwie Narodowe Biegi l!2. prze- Obok nich marny doskonałych piłkarzy, któ 
Prawdopodobnie naczelne władze piłki łaj. W samej tylko Lodzi odbędzie ::.''J oko- rzy tworzą dobry zespół. 

ręcznej wyznaczą dodatkowo jedną drużynę ło 20-tu biegów w różnych _punk'.;ach mia- Łodzianie mają poważny atut, jakim jest 
na opróżnione przez AZS miejsce. . sta. Start do tej gigantycznej imprezy na- własne boisko, na którym to „Widzewia-

Mówi się również o tym ,że w zw1ąz,ku stąpi na Bygnał radivwy pu:-iktualnie o go- nie" pokonali już nie mniej poważnego prze 
z tym akademicy będą musieli zapłacić karę dzinie 12.15. ciwnika, jakim jest poznański z. z. K. 
w wysokości 20.000 zł. Jeśli idzie o rozgrywki piłkarskie w tym Jedno jest pewne, że drużyna „\Vidzewa" 

fi w -.

1 

dniu~ to odbędą się tylko dwa mecze o mi- będzie miała ciężką przeprawę. · 

Ku Po N ULGOWY strzos~w-o ~Jasy „A": Concordia - Zjedn?- Druga z naszych drużyn ligowych LKS 
. c:wne 1 zgiersl<a „Boruta" - P. T. C. Obie wyjeżdża do Krakowa, gdzie tym r.17.ern wal 

· te imprezy zapowiadają się bardzo ciekawie, czyć będzie z tamtejszą „Garbarnią". Trud

do Cyrku 
Za okazaniem niniejszego 
kuponu kasa 'Cyrku wyda 
2 bilety ze zniżkq 50 proc. 

gdyż „Concordii grozi spadeli do. klasy „B", rto je.st coś powiedzieć, kto zwycięży. Dru
a P. T. C. jest najpoważniejszym kandyda- żynę ŁKS-u prześladuje jakieś fatum. A 
tem do zdobycia tytułu mistrza klasy „A". ponadto w drużynie tej ciągle jeszcze brak 

Miłośnicy spotkań Jigowy6, emocjono- · jest gry zespołowt>j. 
v ać się będą z pewnością na meczu „Craco- Jeśli idzie o „Gr.rbarnię", to jest ona obec 
wii" z „Widzewem. Mecz ten odbędzie się nie w formie i legityrauje siQ tym, że po
na stadionie LKS-u o godzinie 16.30. konała poprzedniej niedzieli ł.Listrz::i. Polski 

W " S Stk"le dn.l I Drużyna „Cracovii" reprezentuje starą - „Wartę" w wysokim stosunku 5 :O. azny we W zy · I krakowską szkołę gry i to w dobrym jej W pozostałych spotkaniach klasy pań-
• ____________ _..! wydaniu. Czołowi piłkarze tej drużyny to stwowej w Warszawie tamtejsza I,egia spot 

ka się z Wisłą. Mecz ten zapowiada się bar
dzo ciekawie i kto wie, czy nie zmieni on 
sytuacji w górze ·tabeli, w której obecnie 
Legia wyprzedza Wisłę. 

AKS wyjeżdża do Poznania, aby tam ro
zegrać zawody z Z. Z. Ii. 

W Chorzowie „Ruch" gośCić będzie „Tar· 
novię". Wydaje się, że · nie powinno tu być 
niespodzianek. 
Poznańska „Warta" walczyć będzie w 

Rybniku z „,Rymerem". Po ostatniej poraż
ce „Wartv" - wynik tego spotkania jest 
kwestią otwartą. 

Polonia Warszawska jedzie do Bytomiu 
do swojej imienniczki. -Obie te drużyny prz3 
chodza obecnie soadek formy. 

···························~ ·· Czqtajcie _ 
,~Expres!fj 
I lustroH1a1ur1.Jw,6 

•w #42 .ww~ 

NARODOWE BIEGI NA PR,ZELAJ-to zapoczątko'Wanie 
szerokiej akcji LUDOWEJ KULTURY FIZYCZNE ! 

•I' 
- -------____ : .•. ·-··---
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Pod wlosl 

.Przystojny brunet pan Karol zC/lpewnia pa
~q Eulalię o swej płomiennej miłości. 

.- .Pani musi być moją. Nie wyobrażam so
bie zyc10 bez pani„„ 

- A jeśli odmówię, to co' - pyta kokiete
ryjnie pani Eulalia. - Popełni pan samobój
stwo?„. 

- Tak jest! - zapewnia z emfazą pan Ka
rol. - W podobnych wypadkach zawsze tah 
czynię„ .• 

• * • 
Karolek i Staś chodzą do jedne/ klasy. Ka-

rolek źle się uczy. Wczoraj znowu złapał dwó
ję. Kolega szczerze mu współczuje, znając wy
buchowy temperament jego ojca. 

Nazajutrz pyta kolegę: 
- No i jak poszło w domu? Co ojciec po-

wiedział? 

- Nic nie mówił, tylko trząsł głową„. 

~Z okazji S~ Robotni~o-1- M~;-wydawniotwo „Poli~ra
f!'ka" przeznacza pewną Uość biążek ·do lprze'daży dla Czytelnlltów 
„Expressu Ilustrowanego„ z rabatem · SO-procentowym, t. j. ·' , 

ZA POŁOWĘ CENY 
każd1'. posiada~z kupon~ „Expressu Ilustrowanego" będzie mógł 
nabyc wydawnictwa „PollgraEki" osobiś :ie w lokalu „Poligrafiki" 
w Łodzi przy ul. Sienkiewice:a 18 do dnia 15 maja ·b. r. w godzinach 
9 - 18 lub otrzymać pocztą · po nadesłaniu zamówienia i kuponu 
„Expressu Ilustrowanego'' 

50 PROC. ZNIŻKI 
dla posiadaczy kuponu „Expressu Ilustrowanego" na następujące 
wydawnictwa: 

Cena 
L!1:ERA!URA PIĘKNA katal09owa 

G a I i n s k 1 A. ANTOLOGIA 120-u. Wiersze 
na obchody i uroczystości. \A/ydanie 1m1e
nione i uzupełn ione. Olbrzymi wybór wier-
S'lY na wszelkie okazje . Doskonała pomoc 
dla świetli ::, szkół i t. p. 

Ka c z k o w s k i Z. OLBRACHTOWI RYCE
RZE. Znakomita powieść historyczna. Dwa 
tomy w dużym formacie. Na bezdrzewnym 

925.-

Cena 
zniżona 

-462.-

PORADNIK METODYCZNY do wypisów 
polskich „Na. przełomie'' . • _ 

S a w r y m o w i c z i T r z y n a d ł o w 1 k i. 
PORADNIK METODYCZNY do wypisów 
polskich „Nad poziomy" . . . 

M us z y ń s k i J. UPRAW A I ZBIOR JtOSLIN 
LECZNICZYCH. Najlepszy podręcznik dla 
wszystkich, znakomitego znawcy przed
m '. otu, profesora Uniwersytetu w Lodzi. 
Książka polecona przez Ministerstwo 
Oświaty. Str. 296 : : • 

Muszyński J. AUAS ROSLIN LECZNI• 
CZYCH : : • • • 

S z u m a n S. O KUNSZCIE I ISTOCIE POEZJI 
LfRYCZNEJ. Praca profesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Str. 296 

S k w a r c z y ń s k a S. Z TEOP.Il llTllA
TURY. Cztery rozprawy profesora Uniwer
sytetu w Łodzi. Str. 172 

100.-

1oa.- !O.-

320.- tt!O.-

220.- UG.-

"80.- ··-
390.- . J95.-

3'°.- 175.-- Co? - dziwi się Staś - trząsł glowqr„. 

- Tak, ale ... maj:„. * • I 
Pan Kleofas jest pierwszy raz w ogrodzie 

zoologicznym. Przystanął przed klatką r wę
żami i z wielkim zainteresowaniem przyglądri 
się pełzającym gadom. 

papierze. Inicjały, winiety i 36 całostroni-
cowych ilustracji artysty-malarza Tadeusza 
Kokietka. Str. 824 (w broszurze) 

(w opraw:e) 
Hertz 1 Roj ew ski. Z• NASZEJ LOZY. 

Doskonale humoresld. Książka zawiera 176 
str. Okładka projektu R. Szałasa 

1.600.-
2.200.-

800.-
1.100.-

C z a c h o w s k i K. WACŁAW SIEllOSZEW -
SKI. Monografia. Życie i twórczo6ć. Str. 162 

S ł o m c z y ń s k a J . MĄRIA KONOPNICKA. 
Życie i twórczość. Z portretem poetki .. 
Str. 288. Książka polecona przez M'.nister
stwo Oświaty • , • r 

·' 

'°°·- ""·-
- Bardzo ładne są le ogony, ale powiedz 

poo, panie sta.rszy - zwraca się do dozorcy, 
- gdzie są zwierzeta, do' których one należą?.„ 

• • • 
W poazekalnl doktora siedzi jakaś starus.z

ka. Wchodzi pielęgniarka i mówi: 

- Pan doktór dz>iś nie przyjmuie„ . 
StOil'uszka kiwa z uśmiechem głową J &ie

dzi dalej. 

- Pan doktór dziś nie przyjmuje! - krzy
czy w same ucho staruszki pielęgniarka, do
myślając s.ię, że pacjentka ma przytępiony 
słuch. I Io jednak nie pomaga, wobec czego 
piS'Ze na kartce, że lekarz nie ordynuje. 

Staruszka bierze kartkę do ręki l zwraca 
•fę do pielęgniarki: 

- Może 11l1i pani to odczyta, bo zapomnia
łam okularów„. 

Dokąd ~ziś póidziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 18-tej „OTELLO". Przedsta
wienie bezpłatne; bilety rozprowadza Komi
tet Obchodu Swięta 1-go Maja. 

Passe-partout nieważne. 
TEATR POWSZECHNY 

Dzi~ o godz. tB-tej „GOSPODA POD WE
SOŁĄ KUKUŁKĄ". Przedstawienie bezpłat
ne, bilety rozprowadza Komitet Obchodu 
Swięta 1-go Maja. 

PMse-partout 11.lewatne. 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś o godzinie 19 min 15 fana Noela 

Cowarda „SEANS''. 
TEATR „S Y R EN A" Traugutta t 

Dziś i codziennie o !'.fOd:i:. 19,30 \comedia 
G. Dregely „DOBRZE SKROJONY FRAK" w 
opracowaniu i z piosenkami Jerzego Jurando
ta, z muzyką Adama Markiewicza, e: gośc'in
nym występem Ireny Horeck!ej i Kazimierza 
Szuberta, oraz całego zespołu „SYRENY". 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 i od 16-ej 
tel. 272-70. • 
TEATR KOMEDll MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
,,ZEMSTA NIETOPERZA" operetka w 3-ch 

aktach J. Straussa. 
Sobota, dn. 1. 5 Przedstawienie bezpłatne dla 

świata pracy o godq;_ 18-ej. 
W niedzielę, dwa przedstawienia o godzinie 

15,30 i 19,15. 
Kasa teatru czynna od godziny 11-ej. 
Teatr „OSA'', Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś I codziennie „WIOSENNY BIEG". 

Repr, CYRK Nr I, Plac Le1>narda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak

cyjny pod dyr. Din-Dona 
W soboty i niedz. pacz: 16,15 i 19,15. 

K i n a 
ADRIA - „Wyspa skarbów" 
BAŁTYK - ,,Dusze Czarnych" 
BAJKA - „15-Ietni kapitan". 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. 

1 Zagr. Nr. 8.''' 
GDYNIA - „Mściwy Jastrząb". 
HEL - „Zielona Dolina" 
MUZA - „Naucq;ycielka wiejska" 
POLONIA - „Ostatni Etap". 
PRZEDWIOSNIE - „Dwaj Panowie F" 
ROBOTNIK - „Guwernantka" 
ROMA - „Bitwa o szyny" 

Pi o t ro w s k i J. OJCIEC CUDZYCH DZIECI. 
Książka e:awiera m. in. świetny utwór Ja
nusza Korczaka p. t. „Samotność starości". 
Okładka projektu P. Swiątkowskiego. 
Książka polecona przez Min . Oświaty 

L e r m o n to w. DEMON. Przekład K. Chy-
lińskiego : 

Puszki n. FONTANNA BACHCZYSERAJU, 
oraz inne utwory. Przekład K. Chy~ińskieqo 

Le w i 11 s k a - D ą b r o ws k a. HISTORIA JE

250.-

85.-

120.-

130.-

DNEJ WIOSNY. Powieść z życia chłopca 
wiejskiego. Przedmowa Jana Kotta. Str. 152 300.-

M i k u ł k o A. W POGONI. Powieść na tle 
pr~eżyć wileńskiego lekar'la, którego losy 
rzuciły podczas wojny na teren Rosji. 
Ciekawa książka. Str. 196 • , , , 330.-

NAUKOWE 
Pl a ż ew s k i J. DRUGA WOJNA SWIA

TOW A. Bezstronne OP,racowan:ie wydarzeń 
od Monachium do Poczdamu ze szczegól
nym uwzględnieniem spraw polskich. 
258 str. 12 map .(80.-

125.-

.(2.-

!IO.-

65.-

150.-

KSIĄŻKI DLA DZIECI 
S ł o m c z y ń s k i M. MAKOWICA Z MJLA

NOWKA. Wielobarwne ilustracje. Duży 
format • . : . 

S ł o m c rz: y ń ! k i M. KUZNIA W LESIE. Wi•
lobarwne ilustrac.je W. Lipiński.,,go, wyko
nane techniką (}ffsetową 

5 łom c z y ń s k i M. LESNA SZKOŁA. kj'ld. 
Wielobarwne ilustracje W. Lipińskiego, 
wykonane techniką offsetową . • 

Sm o I ars ki M. POGODNY SWIADJ:. 
Bajki. Ilustracje M. Puchalskiego. Cało~ 
w czterech kolorach techniką rot09ra
wiurową : • . 

. S l o m c z y ń s k i M. BAJKA O WIEJSKIM 
ZEGARZE i BAJKA O ZŁOTYM KOGUCI!.. 

165.- 16 wielobarwnych ilustra-:ji ' caiłostrgnico
wych. Książka w kszt.ałcie parawanika rcn
kładanego 9-skrzydłowego. Gruba tektura. 
Grzbiety płócienne. Doskonała i lubiana 
przez dzieci 2abawka . · 

2-łO.-

P i o t r o w ski J. OD PORANKA DO WIZ
CZORA. Baika. 14 całostronicowych, wiel~
barwnych ilustracji. Książka w kształcie 
rozkładanego parawanika 8-skn:ydlowego. 

180,- ··-
tM.- ··-
100.-

25().- 1~.-

"80.-· 

m.--

L a n g r o d R. SKABOWOSC POLSKA. Do
skonały przewodn'.k skarbowy zawierający 
WSllystkie podatki z załączeniem taryf 
i skal. Najnowsze wydanie. Str. 272 • • 6.ołO.-

W e 1 1 s H. G. JUTRO LUDZKOSCI. Konie<:z-
' 320.-

Gruba tektura. Grżbiety płócienne .. Do
skonały prezent dla dzieci • · • • • 

, Zaipówienla z prowincji_ nadsyłane wru; 'I. kupo~.ft ~ .W'fft~ 
1uctwa załatwia się b.ez dohczama kosztów przesyłk~ •. . o ile got~a„ 
wpłacona jest 'I góry przekazem pocztowyJJ'. lt~1ez bn Mll<:lłl"o 
ntt ko11ztów· pr~esyłki i zaliczenia wy3yłmny b1ąż.kl, o I• um6-
wienie wynosi co najmniej 1.000 zł. Przy mniejuych ~amówie:ni11ca
u. •kzeniem dóli(:za się rzeczywiste kontr pnMyh.1. 

ność reorganizacji świata . SO.-
N o w a c ki T. SZKOLNICTWO ZAWODOWE ' ' 

25.-

W NOWEJ POLSCE; Pierwszy tomik „Bi
~--100.-blioteki zawodowej. Str. 56 

Plaże wski J. FOTOGRAFOWANIE Nii 
JEST TRUDNE. Najlepszy podręcmik bo
gato ilustrowany, polecony przez Min. 
Osw!aty : 1 • ; : ~ • • ; .-~ 

WYDA WNJCT'W A „POUcaAJllSA• 

~5.- Uł,t. ~ „~~ . 
Sawrymow!c:z ł · Tr'ltnad.łow'lki. • 4.llM-t 

,~-T„ea--tr-„·s-T""l.-'!"'l-N~. A-.,-T·r•mlfłl-·U.-·1""'!"'~~1...--hz-edlt--•-w-Jc"'.'.lieła-~„ . ~pow~„ ~. -::„~.~„:= •• ~ .•• ~.~ •• -,•,·P:9--..,--, -
TEATR „OSA" Zachodnia 43, tel. 1-'0--09 
W gob<Jtę dnia 1 maja br. o godz. 19.30 
W niedzielę dnia 2 maj-a br. o godz. 19.30 

„WIOSENNY BIEG" 
Dowc~ poloitycmy - Satyra - Humor 

- P·iosemik:a - Taonie<: 
Udział biorą: H. GrossóWllla, A. Dymsza, 
J. GooSławska, A. Jaksztia.11, H. Grochow· 
ska, M. Łukjańska., B. Halmi.J'!Ska, St. Pia
secka, J. Darski, M. Dąbrowski, Z. Łu
czak, W. Zwoliński i dueit Sutt. Pri:y 
pianinach Z. Wiehler i W. Sy1mier. -
ReżyoSeria: A. Dymsza. - Dekoracje: St 
Frasiak. 
PrzedSlprzedaż w kas.ie teatru, telefon: 
140-09, w godz. 10-13 i od 16-ej. 
(885!k 

,,D. D. T. APEX11 

skuteczniejszy od amerykańskiego 
Niszczy owady i robactwo. 

Tępi radykalnie m o l •. 

• 

Do nabycia wszędzie. ..11: 

Wytwórnia Chemiczna .,Apex'' Sp, z e,o, ~ 
Łódi, ul, Piotrkowska 171, ~ 

Program radiowy na niedzielę 
Ciekawsze audyc:e 

8.30 Muzyka popularna_ - 9.00 Audyc. sło
wno-muzyczna. - 10.00 Msza polowa z ryn
ku w Miłosławiu. - 10.45 Muzyka polska. -
11.00 Przybycie sztafet z ziemią z pobojow:iSk 
i dekoracja pomnika Krzyżem Grunwaldu.-

t Dfli.i ł C()~enn1• 0 godlL. 19. 30 kom• ,u woJew6chhfe ' liclslde f1Ns • _..,. 
• di.a. G. Dregely , l.cMtd) ..-k•Je 

Wytw6rroa Chemkz~ „Het'' c.ę.todlo-
"DOBJt%! SDOJóNT 'PR.Ar' wa, ul. Ochotników WojenJ?.ych <ł-11. 

w opracowaniu t z p~osenkaml Jerzego (Kremy i p~ty do obuwia, podł~g, w-
Ju-randota t muzyk' Adama Marklewi- cha' zaprawa, ptosd.i do 1zorowtm!ia, &li-
cza, z gościnnym występem Ireny Hore- · wa do rowerów, muchołapki, w•z.ilina 
ckieJ · f Kaz1mie'r'Zll Szuberta oru całego borna i kosmetyczna). Tylko siły o wy„ 
zespołu „SYRENY" z Jadwigą Andrze· sok.ich kwalifikacjach ~reckich będ4 
jewską, Stefanią Grodzieńską, Ireną brane w rachubE:. . .46"2k 
MaIJti_-ic1, Zofią Wilczyńsk~. Kazimie-
rzem Dejunowiczem, Edwardem Dziewoń 
11kim, Wacławem Jankowskim, Wacła
wem Kucharskim, Kae:imierzem Pawłow
skim, Leopoldem Sadurskim, Stefanem 
Witasem, Tadeuszem Wołowskim i Igo
tem Smiałowskim. 

Kłer. ut.-lłter.: Jeny JURANDOT 
lleżyseria: Kazimien: Pawłowski., Kostiu
my i dekoracje: Marian Stępieó. Przy 
fortepianach: Irena Aleksandrow i Adam 
Markiewic:i:. 

W ni.ed%ielę dnia 2 maja rti. 2 przed· 
atawie.nia o godz. 16.30 i 19.30. Kasa 
czynna «ły dzień. Tel. 272-70. 

„SOLIDNOSC" 
S. KAlUŻA. 

tOOż, Piotrko-mika 8, tel. 173-47 
poleca: 
konifekcję mt;lłk!ł, da!Mkłł d?:ieclnnłł or.u 
obuwie po cenach niskich. Dla członków 

Zw. Zaw. rabat. 
Płancze damskie od 64.oo · 
1 gabardinowe od 18000 

w dużym wyborze. 4.0"5k 

TEATR LALEK „FARAMUSZKA" 
w dniu I-go maia daje przedstawienie o go
dzinie 12,00 I U,00 przy ul. Piotrkowskiej 65 
dla zaJ>rose:onych przez Komitet obchodu 1-o 
majowego bezpłatnie. 

P, %. %. P. P. Nr. 2 w ŁODZI 

111. M. N_.ołkł Nr. 193•111 

Mtrudnflł: . 
iryt:walftikowane -p..ow.C-t f t'll'O'WaeE 
tł po6czoch. Zgłouetrla przyjmuje Wy
dział Personalny.,·· 482łk 

WEŁN:Ę \ . Fllntm · 
wlol, odpadki UJełnla· ~TAJł.SZT fetes.•r Ga• 

ne kup•je luba. długoletn·1 prak• 
,. tyt'. .,Siłala sk6mo-w• 

„Bolgo Bz1em11l-• 14. n~onego. Gł6W!la 
3948k 6'.i - 76. 18 - 20. 

Dr KOWALSKI MD· 
CZYSŁA w. specjalis
ta skórno-wenerycz
ne 1 Maja 3, 8 - 10; 
• - '1. 2334k 

Dr PROCHACKI spe
cjalista, skórne wene
ryc'Zlle przvimuje 3-'I 
Lecrlonów 17 34.86k_ 

~ 

luhtci 
LECZ. 2!:1';BOW. Nowo 
czesna pracownia z.
bów sztucznych 'Piotr 
ko~b 9. H'1Sk 
GABINET dentystyct- . 
ny Maksymiliana Pre
giera z• Lwo'Wtl. Spe
cjaln<>ść nowoczMnl 
protetyka zęb6w Gdań
ska 26a 4510k REKORD - „Biały Kieł" 

STYLOWY - „Oflag XXVII" 
seans o godz. 14,15. 

SWIT - „w imię ży-:ia" 

1

11.30 Muzyka polska. - 13.45 „Niedziela na 
wsi". - 14.30 „Entuzjaści I entuzjastki", fe
lieton Zygmunta Leśnodorsklego. - 14.40 
„Słońce o północy" - słuchowisko Theo W dniu 2-go ł 3-go maja normalnie o go

izinie 12,00 f 1",00. dodatkowy Fleischmana, przekład Juliana Rogozińskie
go. - 15.25 „Polskie Pieśni Chóralne"- -
16.40 „U Wujcia Kluczyka na pięciolinii" OCJłOSZfN/A DROBNE 

DR DOBROWOLSKI 
specjalista chorób ner 
wowych i 8<."1"~··~1n,•ch 
Kopernika Ił - 5. teł.: 
188-00. 3610k Ak11un1 -... 

TATRY - „Kwiat miłości" 
TĘCZA - „Oflag XXVII" 

seans o godz. 15. 

Audycja Janiny Gilowej dla dziecL - 17.05 I --.,...-------
dodatkowy „Podwieczorek przy mikrofonie". - 18.20 : 1 !!karze 

Wieczór autorski Stanisława Ryszarda Dobro- j --------
wolskiego. - 19.20 „Historia o cudownym fe-

1 
nr JAN SOSIN rent

zie" intermedium plebejskie w opracow:miu 1 ~-noloJ, zdie~i::i. orze
Juli~na Tuwima. - 20.15 Reportaż z M'iło-1 świetlenia, terapia 

Dr RÓŻYCKI spe:ja
lista chorób kobiecych 
akuszerii przeprowa
dził się. Obe<:nie: Piotr 
k<>ws-ka 33, przyjmuje: 
2 - 8 3519k 

DR VOGEL specjali! 
ta chorób kobiPcvch 
akuszeri~. l\T"rntowi
cza 4, tel.: 280-92. 

AKUSZEIU[A WłJTA 
SIEWICZ. - Abitu
rientka War11zawskleJ 
Kliniki ProfesOT'a Gro 
madzk!ego przyjmuje 
Pnmn~klł 43 ~Alle 

WISŁA - „Moje 'Uniwersytety", poranek o 
godz. 11e3. 

WOLNOSC - „0statnl Etap". 
WŁÓKNIARZ - „Wśród ludzi'' _ 

dodatek. mecz Polska-Czechosłowac a 

Redaktor Naczelny: E. KRONIEWICZ 

ł · 
21 0 

c h 1 . . rentgenologiczna, 
s aw1a. - . O „ zec os owacJa przemawia nĆlańska n, 15 _ 18, 
do Polski". - 21.30 „Na muzycznej fali". tel. 161-14. 3616g 

liftom~ 

Dr KUDREWICZ ·spe
cjalista wenerycme
sk6rne, 8-10, 3-7. 
Piotrkowska 108. 

AKUSZERKA ŁAGO· 
WSICA Iren!!! pn:yjmu 
ie Zachodnia 52. tel. 

354łk 151-711. 

t Adres Redakcji I Administracji: t.ódt, ul, Piotrkowska 102L Tel.: 137-47. Działu Ogłos7.e6: Piotrkowska 55, tel.: 111-50, WyC!awca 
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